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Smutna tu  dosz ła  wiadomość i i  w Łęczyc­
kim  w maiętnośćiSo&tfa, W .  Zygm unt  Jg nacy 
K a r n k o w  s k i  iedyny  Syn j W g o  Senator* 
Kasztelana,zbyt wcześnie bo w 26  roku  życia, 
g, 10 b:tn: r o z s ta ł  się z tym  światem, 
czyną tego zawczesnego zgonu  była  om yłka  
Cyrulika  Żyda, k tó ry  zam iast  żądanego eme- 
tyku  na w om ity ,dał  sublimatmerkurjaln^f,  u- 
iy c ie  iego natychm iast  okropne  sprawiło 
skutki .  W sze lk ie  starania Okolicznych Le­
k a rzy ,  i sp row adzonych z W arsz a w y  n a jd o ­
skonalszych Doktorów by ły  bezskuteczne, po 
15 dniach najdotkliw szych boleści, t t n  osta­
tn i  Po tom ek zacnego Domu z ak o ń czy ł  życie- 
W szy scy  k tó rzy  ty lko  znali Nieboszczyka do ­
tkliwie c z u ią tę  n ienadgrodzoną  stratę; lego 
t ł a d k i e p r z y m i o t y , dobroć serca, Up'Zep osc 
■jednała mu przyiaźń i szacunek jiowszee my.

Doszła  tu t a k ie  wiadomość i e  Hrabina f o ­
t o  c k  a (W d o w a  po Hra: Szczęsnym  P 1 t  o c- 
k i m  Dziedzicu  Tulczyna  )  W Berlinie i y ć  
p rzes ta ła .  —  , , 1 > .

JP .  Wolski Artysta  Malarz ,  w k ró tce  r two- 
rzy T e a t r  Optyczno - H istoryczny,  w P a łacu  
jU d z iw ił ło w sk im  p rzy  ulicy Miodowe], p rz y ­
sposobił  wiele nowych  widoków, i I*gnr  Me- 
o h a n ic zn ie u rzą d zo n y c h ,w  n a d z .e i i i  S z a n o ­
wna Publiczność  przez wzgląd na Rodaka  
gorliwie usi łu iącego  pozyskać Jej względy 
tychże mu nieodmówi. .

* O n e g d a j  na 3cim K o n c e rc ie  P . Boucher i*o- 
w n ie i  l iczn i  z n a jd o w a l i  się s ł u c h a c z e ,  choc iaż  
Oena m iejsc  ies t  p o d w y ż s z o n a /  iw o d z i  t o  że  
dobrych  Artystów nasza P- cznóść lub i
słyszeć n ieraz ,  i że  p i ę k n y  sz t  m n z y k i
z n a jd u i e  w W arszaw ie  co ra z  w: te j  m i ł o ś n i ­

tm&r
ków. Lecz tego wieczora dobór m uzyk
skrzypcow ych l ich w ykonanie  inniej się p o ­
dobały .  Publiczność która s łyszała  dwa n a j ­
piękniejsze Końcerta  Fjottego n iemogła zna-  
leść przyjemności w samych ty lko  IFariacjach, 
W których n ieprzćpuszczono nawet tematom. 
JP .  Bajli nasz pierwszy W altó rn is ta  grał  p ię ­
kn ie  i ha po rów naniu  wiele zyska ł,  zwłaś*- 
czą codo  wdzięcznej prosto ty .

W czoraj  w dalszem c iągn ien iu  Loterji  Kia: 
wysz ły  następuiące znaczniejsze L o s y  Niher 
1 8 ,1 8 6  wygr»ł ł°>0Ó0‘z ło tych ,  bilet kup iony  
w M i ę d z y r z e c z u , Ń r o : 2288, wygra ł  5000 zło i  
właścicielem Biletu iest pewna znakomita o-  
soba , los wzięty u  W er th e jm a -  Kr: 9183 wzię­
ty  tamże w ygra ł  zło: 2500, właścicielem ieśt 
W ojskow y. Kr: 11,697 w ygra ł  zł:  5000 los 
u  w zięty Koilektora  Baruch.

K s ię g a rz  Szc zepańsk i  p rzyby ł  do  W a rsz a ­
wy z W o ł y n i a , życzy nebyć d z ie ł  n o w y c h P o l -

skich wys*ły°B w latach 1821 i 1822. Miesz­
k a  przy  ulicy S. Jerzego N: 1777, żabawi 
tu  do 17 b: m: . . ,

Do składu sż tuk  p ięknych  A. B rzezin y  p rz y  
ul icy  Miodowej obok filar nadszedł  świeży 
tran sp o r t  not m uzycznych z Berlina i L ip s k a , 
i z tyniie  nówe kostum yTeatra lne  z ulubionej 
Opery F rejtzyc  Vróżne ryśnnkow e artykuły-

w Krakowie zamiast pisma perjodycznego 
Pszczółko Krakowsko, od  1 Grudnia  wychodzi 
M uza nadwiślańska, iest  to pismo poświęcone 
pięknej  l iteraturze  ( z usunięciem wszelkich 
ar tyku łów  o polityce, ) umieszczane wnierfi 
bedzie co tylko najnowszego a razem najp ię­
kniejszego hastręczy się w l i te r . tu rze ,  Podro-  
i e ,  Krytyki ,  Starożytności h is to ryczne,  P o e ­
zje , ora* rozmaite  zabawne a r ty k u ły  , p rzy-

TVspomnienia.
Obranie Stefana Bato- 
K ró lem Pols :  1575.

tym  ulubione wodewil Ie,  między k tórem i bę­
dzie  nowa Komed: Opera Żółkowski na polach 
E lizejsk ich , P renum era tą  pó łroczna  z ł:  30.

N O W O ŚC I ZAGRANICZNE.
Od granic Tureckich. 

w Stambule by ła  rewolHcja, lecz bez k rw i  
roz lewu,  b y ła  to bowiem rewolucja zm iany  
najp ierwszych u rzędn .ków  p a ń s tw a ,  Su ł tan  
po z rzu c a ł  z urzędów prawie  wszystkich p ie r­
w s z y c h  swych doradców,a nawet ęddali ł  n a j ­
większego swego faw ory ta  Ualed E fendtgo , 
c z e g o  nik t  się niespodziew ał,  a najbardziej  fa ­
w o ry t  aini do myśli m ó g ł  p r z y p u ś c i ć . '  -
W  orszaku Xięcia  Maurokordalo zna jdu ie  się 
k i lk u n a s tu  Anglików, staraią się oni szcze­
gólnie  uiąć  Greków należących do st rony  
K o n s ty tu cy jn e j ,  u  k tórych iuż  znaczenie  i 
wstęp znaleźl i,  przeciwnie Grecy należący do 
strony tak  zwanej M ilitarna, nic  niecheą roieó 
do czynienia  z tem iż  Anglikami K a Archipe­
lagu  zaszły nieporozumienia  między dowód* 
cami okrętów Greekich, a właścicielomi ok rę ­
tów Kupieckich ró żnychE uropejsk ich  z ach o ­
dnich  Kraiów- Gi Kupey mieli dostawiać ż y ­
wność i broń dla T u rk ó w  stoiących w ftegro- 
poncie, zato Grecy zabrali  okręty tychże K u -  
p ów, i  nieoddali ich chociaż b y ło  ż ą d a n ie  
zwro tu  przez  K onsu lów  z ag ran icznych .  T a ­
k ież  n iesnaski zaszły 1 wodnodzę Saloniki,ie -  
d n a k  Grecy maią nadzieie że to n iesp raw i  
z łych  sku tków— Potwierdza się że Omar n a ­
stępca B aszy Ja n in y , zo s ta ł  pob ity  , p rz ez  
wodza Greckiego Eozaris i c o fn ą ł  się na d a ­
w ne  n ie  k o rzy s tn e  stanowiska; p ó źn ie jsze  
w i a d o m o ś c i  zcpewniaią  że tenże Omar jesz ­
cze raz walczył  * Grekami i z now u ieszcze 
większej doznał  klęski —  O C h u rtzy d zie  nie



p ew n eg o  n ie d o n io s ły  ostatn ie  lis ty —  J u i s u f  
fle sza  zu p e łn ie  ie s t  odcięty  od  in n y ch  w ojsk  
T u reck ich , i  n ic  m u n ie p o z o ste ie  iak  p rzy iąć  
% p o k o rę  podane m u p rzez  G reków  w arunki.

z  N iem ie c
D o  B erlina  p r z y b ie g ł G on iec z  W e r o n y ,  

x  d on iesien iem  zasiouca iącem  w sz y s tk ic h  O- 
b y w a te li kraiow  P ru sk ich , i i  w  Genui d , 26  
L  istop : P ie rw szy  M in ister i  K an clerz  P ru ­
sk i X ią ż e  H a r d e  n b e r g  ż y ć  p rzesta ł. T en  
X ż e  iu i  b y ł  s ła b y  do W ło c h  w y ieżd za ią c  ; 
p ora s ło tn a  w której w y iech a ł do G enui p o ­
w ięk sz a ła  s ła b o ść . L ekarze ieg o  nadw orn i 
p o str z e g li g ro żą ce  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , le c i  
i u i  w sze lk i ra tu n ek  b y ł  darem nym .  ̂ N ią ż e  
o c z e k iw a ł G ońca d, 2 5 , a o p ó źn ien ie  się t e g o i  
G oń ca p o m n o ży ło  ie g o  n ie sp o k o jn o ść , bo  
X i e  c iąg le  ch cia ł b yć za tru d nion ym  najw aż­
niejszem u spraw am i.N a k o n iec  p r z y b ie g ł g o -  
n iec  n a z a śu tr i, a to  w ch w ili g d y  X i e  u c z u ł  
n iezm iern ą  c iężk o ść  w p iers ia ch , do c ie g o  
p r z y łą c z y ła  się czk u w k a , D ok torzy  zak azali 
w sze lk ie j  pracy u m y s ło w e j , na co  K anclerz  
o d p o w ie d z ia ł , ,  Praca ie s t  m oim  iy w io łe m ,  
i  w ten czas ty lk o  czu ic  że  m i ie s t  d o b rze , k ie -  
d y p r icu ie ',,o d czy ta ł w sze lk ie  d ep esz e , k a z a ł  
p ootw ierać okna i c ie s z y ł  się  w id ok iem  m o ­
r z a , w  p o łu d n ie  d a łp o s łu c h a n ie  K o n su lo w i  
P ru sk iem u , rozm aw ia ł z w ie lk ą  u w a g ą , b y ł  
w e so ły m , o g o d zin ie  2  gd y  s ia d ł, z o s ta ł para­
liżem  r u sz o n y , w  te jż e  ch w ili u tracił m ow ę i 
p rzy to m n o -ć  u m y słu  , z a k o ń c z y ł zaś ż y c ic o  
g o d z in ie  11 w ieczorem . P rzez  k ilk a  n o cy  
przed  z g o n e m , ro zm a w ia ł przez se n , : po  
w iele  kroć p o w tó r z y ł że  O jciec ieg o  um arł 26  
L isto p a d a , ia k o ż i  on te g o i dnia ży ć  p rzesta ł.

z P aryża .
W ięk szy  p eto w a  P o lity k ó w  P a ry zk u l)

k

tw ierd z i ź e  w ojn a  z H iszpanją m usi n astąp ić . 
Jeden  z  d z ien n ik ó w  d on osi i e  p ew n y  Ban­
k ier  P a ry zk i (  p o d o b n o  Izra e lita )  o fia ro w a ł  
S u łta n o w i T ureck iem u zn aczn ą  p o ż y c z k ę . —  
P rzed  Szp ita lam i P aryzk ierai postaw ion o  
straże n iew p u szcza ią ce  n ik o g o  p r ó c z  D o k .  
to r o w i u czn ió w  L ekarsk ich . —• z  W ioch.

J e d n y m i n a jw sp an ia lszych  w idokO W  b y ­
ło  zgrom ad zen ie  6 0 ,000  w id zó w  na a m fite .  
trze  W ero ń sk im  Arena  zw an ym  d , 2 4  z: ln: 
W sz y sc y  M onarchow ie zn ajdow ali się n a tem  
w id o w izk u  danein na w olnem  p ow ietrzu . 
T o  w id o w izk o  z ło ż o n e  b y ło  z  tańców ,k antat  
i  c ią g n ien ia  loterji rozm aitych  to w  arów . Lud  
p o w ita ł M onarchów  radośnem i o k rzy k a m i,  a 
p orząd ek  p a n o w a ł z u p e łn y . — ' C esarz A u . 
strjaclci d ,'1 5 b :m : op u ści W ero n ę , * p oiędzie  
do W e n e c j i, g d z ie  p rzyg o to w a n o  św ietn e  u -  
r o c z y s to śc i, z  W en ecji przez T r y i ' t  pow róci 
do W ied n iu . —  P o w szec h n ie  m niem aią że  
K on gres w  W ero n ie  u k o ń c z y  się d , 1 j  m: 
b: —  M ów ią że  po w y iezd z ie  z W ero n y  P e ł .  
n om ocn ik a  F ran cu zk iego  Urąb: Nlontmorcnsi 
za stą p i g o  do k o ń ca  K ongresu  P .SzQ tobryond  
—  G reccy  D ep u to w a n i b ęd ący  pod  W eroną  
d otąd  n ie u z y sk a li zezw o le n ia  staw ien ia  się 
p rzed  M onarcham i, i podobno niebędą m ieli 
te g o  z a s z c z y t u .— N o w o n a r o d z o n a  X ię ź n i-  
c z k a  Górka X cia  następ cy  T o si a ń sk h ^ o o -  
trzym ała  p r z y  C h rzc ie  5.  Jm iona Mar  j a ,  K»-  
r j l tn a , A ug u sta , liichĄtt i\lP incentync . , Joannan 
Józ e j t nu.  —  D o  R zym u inaią p r z y b y ć  Akto-  
ro w ie  F r a n c u z c y ,  s p ro w a d z e u i  p rz e z  - b o g a -  
t e g o  .O b y w a te l a  U oęsy js j t iego  1*. D ’■ 
który  dU V ci) *  wi -Up.:: kosztem : i 
staw ie T e a tr . i ) ( j [ i .  t .is 1A

P  A P . l  f. T U  i ,  O , i .) i i  O v" j ' O o  . 
W jzySlkici i  g a t u n k a c h  u niuh: v . p s h r y t c

R ządu D przyw ilow anej dostać m ożna B to  za 
cen y  um iarkow ane. P . A B a u m a n n .  F a­
b ryk an t pap ieru  k o lo ro w eg o  i  kart na Ż olbo
rzu Nr: 1970.

B ryczką kry,ta m a ło  co  u żyw an a  ,  ie s t  do 
p rzed a n ia , ży c z ą c y  raczy się u d ać na u licę  
O grodow ą p od  Nr: 838-,

N iżej p od p isan y  zaczynając C ukiernią  
przy u licy  K oziej Nr: 6 2 5  uw iadam ia P rześw :  
P u b liczn ość  iż  u n \eg o  d ostać m ożna  ró żn y ch  
C ukrów , G alaret, C zek o la d y , a to  za cen ę  
n ierów n ie tań szą  za  iaką g d z ie  in d z ie j  d o ­
stać n iem ożn a . J. Z iech m a n n .

P rzy  u licy  O kopow ej po lew ej ręce za W o l-  
sk iem i R ogatkąin i p od  Nr: 3108 ie s t  M ielcu ch  
z  dobrem i I .a sam i do sp rzed ania , S łod ow  
z sk u tk u iącą  w od ą , oraz Z p o k o ie  z k u ch n ią  
p iw n ic ą , sta ien k ą  o d d z ie ln ie  do w y n a 'ę c ia  
k ażd eg o  cza su , ż y c z ą c y  sob ie d o w ied z ieć  się  
m oże o w artości k om ornego  u P isarza tam że .

S za n o w n a  P u b liczn o śc i ! Jak d o n ies ien ie  
m oie u m ieszczo n e  w K urjerze Nr: 189 z d , 5  
L ipca p rzek on yw a ,d la  p rzy czy n  tam że w ska -  
zan ych . C ukiernię m oią przy u lic y  S. Jańskiej 
p od  Nr: 2  e sy s tu ią c ą , zam knąć b y łem  p rzy ­
m u sz o n y , z  zastrzeżen iem  otw arcia  takow e) 
od S. M ichała  r:b: w  skutek  c z e g o , o tw o rzy ­
w szy  ta k o w ą , m am  h on or upraszać S z a n o w ­
nej i w zględ n e) P u b lic z n o śc i iak  d aw n iej tak 
i teraz o ła sk aw ą  pam ięć, p o lecaiąc się i n  
z w śze lk icm i ciastam i cukram i i napoinm i, d>> 
cui A m i należą: :ral, pr-zjrzekeiąc p rzytem  
w k a żd y m  c z a s ie ,ia k  n a jsp ieszn iejszą  u słń gę  

M ateusz M oro tt. C u k iern ik . 
I J ’. r ‘t\  w.-’P ią tek  P j,.rw szy JJenafia JP en n y  
t F e  Al i ny i-'tzor l ie r w sz e j  T a n cerk i, w zn o  
t v.ior. v w i ik i lia lct D ezerter  i  Opera Handel na  
} ___' i' JedOi® z o s ta ł o d ło ż o n y


